Naslad 15.660 egzemplarzy. 


katowice. 1 sierpnia 1930 r. 


Rok Il. 


Redakcja I Administracja: Katowice, ul. piebiscytowa 1 


„ telefon 28-14 


Pewnie „Solidarność BEZ: 


Doniosły dzień w życiu robotnika polskiego. 


Utworzenie Polskiego Zespołu Pracy. 


W dniu 18 lipca adbył się w Katowicach 
nz sali p. Noglika Kongres radców zakła- 
dowyci i prezesów Grup Federacyj Prze- 
mysłu Górniczego i Metalowego, Zjednocz. 
Chrześc. Zw. Zawodowych, Centraln. Zw. 
Zawod. Polsk. i Centraln. Zw. Górników 
Rzplitej Polskiej. 

Celem Kongresu było uwolnienie pol. 
skich organizacy]j zawodowych od elcinen- 
tów wpływających ujemnic na życie orga- 
mzacyjnc. 

Poiskie organizacje zawodowe służa in- 
tcresom polskiej klasy pracującej. stojącej 
twardo na gruncie państwowości polskiej. 

Dażenia niektórych grup zawodowych. 
clicących pominąć sprawę btczwzględnego 
przestrzegania interesów naszego narodu 
i Państwa, na rzecz nierealnych ide. go- 
dzących w nas jako Polaków. stały się 
przyczyną, że polskic organizacje musiały 
zerwać z dotychczasową polityką i wejść 
na nowe tory, aby wreszcie postawić spra- 
„wę stanowczo I doprowadzić do tego. żeby 
u. na polskie] złemi gospodarzami byll Po- 
lacy. 

Przebieg Kongresu | jednomyślnie uchwa.- 
lone rczolucje świadczą o tem, że organi- 
zśicie zawodowe reprezenłowane na Kon- 
gresie przejęły się duchem narodowym 
polskim | przystąpiły wspólnie | zgodnie do 
podłożenia nowvch fundamentów pod ży- 
cie organizacyj zawodowych polskich. 

Poniżej podajemy przebieg Kongresu i 
treść powziętych rezolucyi. 

Na przewodniczącego abrad wybrano 
p posia Grzesika, który podziękowawszy 
za zaułanic, odczytał porządek dzienny 
Kongresu oraz powołał do Prezydjum 
rrzedstawicieli organizacyj Kongresu, w 
szczególności pp. Musioła i Rubira. 

Pierwszy programowy referat wygłosił 
p. red. Janusz Rakowski, charaxteryzując 
objawy kryzysu gospodarczego w poszcze- 
gólnych państwach Europy i świata. oraz 
omawiając zadania polskiej klasy robotni- 
czej wobec kryzysu w Polsce. Referat p. 
Rakawskiego, bardzo rzeczowo opracowa- 
ny przyjęli zebrani burzą życzliw'ycii okla- 
sków. 

Następny programowy referat wygłosił 
p Musioł, prezes Z. Ch. Z. Z., który główną 
część swego przemówienia poświęcił uza- 
sadnionej krytyce stosunków, panujących 
w dotychczasowym niemiccko-polskim 
„Zespole Pracy“, oraz szeroko i gruntownie 
wyjaśnił potrzebę pawołania do zycia „Pol- 
skiego Zespołu Pracy". 

Po wspomnianych dwóch programo- 
wych przemówieniach rozwinęia się dłuż- 
sza, bardzo żywa, interesnująca i na wy- 
sokim poziomie stojąca dyskusja, w której 
przemówił kolcjno pp.: Rubin. Derejczyk. 
Feliks. Giemza, Tyla, Godoń. Fröhlich. Ja- 
nek, Nowak, Werner, Piechaczek. Szuba, 
Sitek, Maciński, Rogacki, a wreszcie p. Mu- 
siot. Wymienieni mówcy oświetlili w sposób 
bardza pouczający całokształt stosunków 
panujących w świec:e robotniczym na Ślą- 
sku, przyczem wszyscy serdecznie powi- 
tali i gorąco poparli myśl założenia „Pol- 
skiego Zespoiu Pracy“. zaznaczając. że 
Kongres ten i jego dzicło stanowić będą 
doniosłe przełomowe wydarzenie dla pol- 
skiego świata robotniczego na Śląsku. 

Po dyskusji p. red. Rakowski odczytał 
rczolucje dotyczące aktualnych zadań chwi- 
li Pod koniec zehrania uchwalono jedno- 
głośnie telegramy hotdownicze dla Pana 


Prezydenta Państwa. Marszałka Piłsudskie- 
ga, Ministra Pracy i Opieki Społecznej. oraz 
Wojewody I)r. Grażyńskiego. Na tem wy- 
czerpano przebieg Kongresu, trwającego do 
godz. 2 pa południu. 

Kongres i jego doniosłe uchwały odbiją 
się potężnem, życzliwem echejy. nietylko 
ra Śląsku, ale i w całej Polsce, torsjac dra- 
g: twórczego rozwoju ruchu zawodowego 
w Polsce, oraz potęgując należny wplyw 
polskiego Świata rabotniczcgo na życie go- 
spodarcze i całokształt stosunków w Polsec. 


Rezolucje Kongresu. 


Rezolucja I. 
w sprawach gospodarczych. 


1. Kongres Radców Zakładowych O. F. P. 
Z. Ch.ZZ,C Z. Z. P. i Centr. Zw. Górników 
Rzeczyopspolitej Polskiej stwierdza, że panujący 
od kilku iniesięcy w Polsce kryzys gospudarczy, 
będący wynikiem kryzysu ozgólnoświatowcko — 
nakłada na wladze państwowe i wszystkie czyn- 
niki społeczne i gJspodarcze obowiązek Inten- 
sywccj akcji w kierunku obrony naszego gospo- 
darstwa narodowcgu przed upadkiem. Kryzys 
gospodarczy, podobnie jak we wszystkich pań- 
stwach przeniysłowych. tak i w Polsce, obija 
się niczwyklc ujemnic na interesach klasy ro- 
botniczej, gnębioncj przez tedukcie i świętówki. 

Kongres wzywa władze państwowc do kate- 
gorycznego przeciwstawienia się masowym zwal- 
mamom z pracy i do-zasiosowania haczncej kon- 
roli nad nrzemysłem, który często ze względów 
ubocznych przeprowadza redukcje nieuzasadnio- 
ne istotnemi palrzehami gospodarczem. W 
szczegómości kangres pięlnuje postepowanie Za- 
rządu Kopalń Pszczyńskich. który w celu uchy- 
lenia się od zapłaly należnych Skarbowi Pañ- 
stwa podatków. szykannje robotników i urzędni- 
ków ograniczaniem pracy i redukcjami załogi. 

2. Kongres domaga się w wypadku komiecz- 
ności redukcyj zwalniania w pierwszym rzędzie 
obcokrajowców i oplantów, a lo na zasadzie Kon- 
styłucji Rzeczypospolitej Polskiej, która każde- 
mu obywatelowi zapewnia prawo do pracy. Kon- 
gres uważa, za rzecz w najwyższym slopmu 
nicsprawicdliwą, aby kosztem polskiej klasy 
piacującej, posiadall w naszem państwic pracę 
obywalelc obcy, często wrogowie naszego pań- 
stwa. W zwiazku z lem kongres cnergicznie 
prolestujc przeciwko krzywdząceniiu robotników- 
Polaków postępowaniu opanowanych przez Niem- 
ców Zarządów Hut i Kopalń które w wypadkach 
tedukcyj usilują zwalniać Polaków, a ohcokra- 
jewców pozostawiać w pracy. 

Kongres domaga się uwzględnienia przy rc- 
dukcjach przedcwszysikicm wyższych urzędni- 
ków adnministracyjnych, w szczególności dyrek- 
torów. pobierających wiclotysięczne pobory, 
uważając za rzecz niedopuszczalną i skandalicz- 
na z punktu widzenia społecznego i państwo- 
wego, aby cały ciężar kryzysu gospodarczego 
spada! wyłączne na barki klasy robotniczej. 

Kongres domaga się równizż zasadniczej rte- 
organizacji produkcji i aparatu sprzedaży wy- 
tworów produkcji przemysłowej, obciążającej 
ogromnie i nicproporcjonaliuie w stosunku do 
kosztów robocizny ceny tych wytworów. Kon- 
gres uważa, że Rząd winien bacznie wejrzeć w 
działalność karteli į koncernów przemysłowych 
i zmusić je do przeprowadzenia niezbędnych rc- 
form adiministracyjnych. 

4. Stwierdzaiąc stalą obniżkę cen arlykułów 
spożywczych, kcngres jodnocześnic zauważa, że 
spadek cen większy jest w hurcie, aniżeli w de- 
talu. W inleresie szerokich rzesz robotniczych 
konsumentów, kongres daniaga się wejrzenia ze 
strony czynników rządowych w tę sprawę i spo- 
wodowania zimniejszenia rozpiętości cen artyku- 
lów spozywczych między sprzedażą hurtową a 
detajliczną. 

5. W związku z ogromnem bezrobociem kon- 
gres stwierdza, że op!cka nad bezrobolnymi i za- 
trudnionymi częściowo jest zasadniczą sprawą 
państwową. Kongres wzywa władze państwo- 
we i samorządowe do imtensywnej pracy w tym 


kierunku, a na robotniczych radców gminnych 
nakłada obowiazek dopilnowania tej sprawy w 
samorządach. 

W zakresie ustawodawstwa spolcc_.ncga kon- 
gres domaga się Śpieszncgo załatwienia wniesio- 
nych przez rząd do Sejmu ustaw: 1. o umowie 
n nracę rohoin ków. 2. 0 umowie o pracę pra- 
cowników umysłowych, 3. = higienie pracy, 4. o 
bezpieczeństwie pracy, 5. © zakazic używania 
związków trujacych. 

« Uważając za rzecz nicsłycharie plłną wpro- 
wadzenc na Śląsku ustawy o Czasie przcy i o 
urlopach, kongres przypomina, że Śląska klasa 
pracująca kilkakrotnie ju. domazała się zalatwic- 
nia tej ważnej sprawy. 


Rezolucja Il. 


O współpracę z Rządem. 


Uważając walkę z kryzysem gospodarczymi i 
hzerobociem za najważniejsze zagadnienie pań- 
stwowc w chwili obecnej, kongres deklaruje swc 
całńow:te poparcie dla władz rządowych oraz 
swą współpracę z rządem Rzeczypo-polliei i 
Jego przędstawiciciem P. Wojcwodą dr. Grażyń- 
sk.m na Śląsku. 

Kongres piętnuje niezwykle szkodliwą dla 
interesów gospodarczych Polski demagogię par- 
tvjn ków į cpanowanych przez parlje polityczne 
związków zawodowych. Kongres uwe2ża, ŻC rzc- 
czowa 4 usilna froska o dobro klasy pracującej 
i interesy ludzi pracy wymaga nic walk', i ale 
współpracy z rządem Pańslwa. który asi razu 
n'e wykazał dz alalności szkodliwej dla warstw 
pracujących. Do współpracy tej kongres wzywa 
wszystkich robotników Woj. Śląskiego. 


Rezolucja III. 
w sprawie „Polskiego Zespołu Pracy“ 


Stwierdzając, że dotychczasowy t. zw. „Zœ 

spół pracy“ przez demagogiczną i nacechowana 
n'evczciwością wobec interesów  rohotnczych 
dz alslność przynosi: robotnikowi Śląskiemu wic- 
cej szkody niż pożytku, a przez zas'adanie w nim 
organizacyj nem'eckich, zwalczających polską 
państwowość n.e daje gwarancii należytej obro- 
ny śląsk cgo rohotn:ka. 
Zespół związków zawodowych pod nazwą: „Pol- 
ski Kongres postanawia powolać nowy Polski 
sk) Zespół Pracy Górnośląskiego Przemysłu Gór- 
niczo-Hutniczezo”. 

Kongres z radością wiła fakt porozumienia 
sę trzech odłamów ruchu zawodawega, |. i. Ge- 
neralncj Federacji Pracy, Zjednoczenia Chrześc. 
Zw. Zawod., Centr. Zw. Zawod. Górników Rze 
czypospolitej Polskiej i Contr. Zw. Zawod. Pal- 
skiego i powierza wladzom powyższych arga- 
uizacyj nkoustyluowanie reprezentac]i nowcega 
„Zespołu”. 

Zarazem kongres zwraca się do ogólu radców 
zakładowych i całej klasy pracującej na Śląsku. 
aby opowiedziala się za nowym Zespolem i 
g£remialnic przystępowała do związków w sklad 
„Polskiego Zespołu Pracy“ wchodzących. 


Komunikat. 


do Zarządów wszystkich Grup 
i Członków G. F. P. 


Zawiadamiamy uprzcjmie, że biura 
Generalnego Sekretariatu G. . P. oraz 
Federacji: Przemysłu Metalowewo, Gór- 
niczego, Kolejawców, Rzemieślników 
Pracowników Umysłowych mieszczą si? 
przy ul. Plebiscytowej 1 III piętro po- 
kój 16, telefon 28-14. 

Scekrctarjat jest czynny codziennie z 
wyjątkiem świąt od godz. 9 do 17 


Wydział Okręgowy G.F. P. na Śląsku. 


-|zawodowycii i 


Solidarność klasy robotniczej 
a polityka partyjna na Śląsku. 


Partyjne Związki zawodowe nie mae, 
ja mocnych podstaw organizacyjnych tl 
rozwój ich zależny jest od dobrej kon-/ 
junktury dla tej lub innej part|i na odnoś-. 
nem terenie działania. Wskutek politykił 
partyjnej rozbiły się różne organizacje 
społeczne, przedewszystkicm związk 
zawodowc zostały pozbawione SC 
nego działania w walce o znośniejsz 
warunki bytowania.. Podczas gdy kapi= 
tat solidarnie się konsoliduje w wielkich] 
kartelach trustowych, czy syndykataci 
i jest dobrze przygotowany na podjęcie 
walki z klasą robotniczą nad obniżeniem: 
zarobków, co ostatnio udała się przepro=| 
wadzić w Niemczech na zachodzie, nosů 
nasz ruch zawodowy na Śląsku piętno 
partyjno-polityczne i każde stronnictwo, 
chce posiadać związki zawodowe, aby, 
się oprzeć na masach robotniczych. 


Organizowanic ~ klasy robotnicze 
przez stronnictwa nie leży w interesie] 
świata pracy, lecz w interesie lcaderówy 
którym potrzcbne są masy, aby wye 
gnąć z nich pieniądze na podirzy mani 
cgzystencji z bankrutowanych partyj Ñ 
do uzyskania głosów przy wyborach 
Nicsumicnność przywódców partyjnych 
związków zawodowycli jest bczgranicz=ł 
na, nic chcą oni też słyszeć o urzcczy>| 
wistnicniu haseł jedności i soildarnośck 
klasy pracująccj na gruncie interesów) 
gospodarczych całego 
świata pracy, tak ponicwierancgo I wy 
zyskiwanego. Zamiast szukania dróg dan 
wzajemnego porozumienia i realizacji 
myśli wysuwanej przez G. F. P. na Ślą- 
sku do jaknajściślejszej solidarności nas 
pracujących, rozpisuje się codzicnua pra 
sa partyjna w dcmagogiczny sposób a, 
programie Ü. F. P. i wybitnicjszyc 
działaczy ruchu syndykalistycznego 1a 
Śląsku, uważając go za utopię nie do L=! 
rzeczywistnicnia. Oczywiście, że jc- 
dnolitość klasy pracującej na gruncie 
polityczno-partyjnym nic jest do pomy4 
ślenia, albowiem polityka i żerowania 
przywódców na klasie robotniczej, unic=| 
możliwia porozumienie na  platformigj 
gospodarczej. 


Polityka partyjna stanowi ten klina 
który rozbił niegdyś silne Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie na Śląsku, ponieważ 
politykierzy Narodowego Ruchu Robate! 
niczego, łącząc ruch partyjno- polityczny, 
z ruchem zawodowo - robotniczym, mie 
mo przestróg ze strony najwybitniej.l 
szych starszych działaczy tego ruchu 
doprowadzili do ogromnego osłabienia: 
Z. Z. P. a temsamem do likwidacji N. P.) 
R., która dziś jest martwym trupem po=' 
litycznym. 


Jeszcze celuje w tej nieuczciwej wale: 
ce z G. F. P. organ upadającego ruche 
„Kurjer Śląski“ 1 mozolnie rozpisują sięz 
politykierzy tej miary, co „Froncck“e 
aby nie dopuścić do unifikacji ruchu za= 
wodowcgo na Śląsku, gdyż potrzeby: 
ruchu robotniczego zdaniem tych panów; 
muszą być podporządkowane interesony 
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podwórka partyjnego. Przewaga w 
działalności momentów politycznych w 
ruchu zawodowym Z. Z. P, walka z 
Rządem, wywołanie strajków politycz- 
uych, podburzanie robotników przeciw 
zasłużonym działaczom G. F. P., na ze- 
braniach załogowych i zjazdach, urobiło 
grunt dla komunistów 1 Niemców na 
Śląsku, a klasie robotniczej 1 Państwu 
przyniosło znaczne straty. 


To też nic dziwnego, że większość 
robotników na Śląsku stol zdala od par- 
tyjnych organizacyj zawodowych, gdyż 
niechęć wzbudza w robotniku wykorzy- 
stanie go do posunięć politycznych przez 
niesumiennych zawodowych polityków 
pod egidą walki o lepsze waranki płacy i 
pracy. Generalna Federacja Pracy od 
początku zapuszczenia swej sieci orga- 
nizacyjnej na Śląsku konsekwentnie dą- 
ży do jednolitego frontu całej klasy pra- 
cującej na gruncie zawodowych i gaspo- 
darczych interesów, albowiem solidar- 
ność robotnicza zapewnić może faktycz- 
ny wpływ warstwom robotniczym na 
zrealizwoanie w państwie takiego ustra- 
lu pracy, w którym robotnik nie będzie 
tylko najmitą, ale współtwórcą życia 
gospodarczego we wszelkich dziedzl- 
nach produkcji. Należny wpływ na ży- 
cic gospodarcze zdobyć może klasa ro- 
botnicza przez jedność i solidarność z 
wykluczeniem polityki partyjnej. 


* Przckonanie polityczne to rzecz pry- 
watna i nie należy do ruchu zawodowe- 
go. Dlatego obowiązkiem każdego 
światlejszego robotnika jest zaszczepiać 
ideały solidarności robotniczej przez u- 
niezależnienie ruchu zawodowego od 
partyj politycznych. Najpierw powinna 
nastąpić zgodna współpraca wszystkich 
organizacyj zawodowych z wyklucze- 
niem oczywiście momentów  partyjno- 
politycznych, aby potem w ramach je- 
dnej organizacji osiągnąć solidarność w 
działaniu, na które zgodzi się każdy ro- 
hotnik czy ze związku socjalistycznego 
slę wywodzi, czy z chrześcijańsko-de- 
mokratycznego. 


Czas najwyższy, aby klasa robotnl- 
cza nie była dłużej narzędziem kliki poll- 
tyków na Śląsku, lecz stworzyła jedna 
ogniwo współdziałania, znalazła posłuch 
] zrozumienie u rządu oraz decydujący 
wpływ do przekształcenia ustrolu go- 
spodarczo - społecznego przez wprowa- 
dzenie kontroli nad produkcją przez 
związki zawodowe 1 podnieslenia do- 
brobytu wśród najszerszych mas pracu- 
jących. Brunon Kubosz. 


Stosunek Generalnej Federacji Pracy 
do innych ugrupowań robotniczych. 


Nieieden z sympatycznych czyte'ników 
widząc ten tytuł pomyśli sobie, że przecież 
niejednokrotnie na łamach naszego organu 
poruszaliśmy tą sprawę, wyjaśniając przy- 
czyny i cele założenia i istnienia naszej or- 
ganizacj. Mimo to jednak powracamy do 
tego tematu, albowiem ciągłe napaści ze 
strony przeciwników naszych, przybierają- 
cych tylko nazwę organizacyj robotniczych 
a w gruncie rzeczy czysto politycznych. 
zmuszają nas do podjęcia tego tematu. U!u- 
bionym konikiem, będącym w rzeczywisto- 
ści ledwo ruszającą nogami szkapa, na któ- 
rej jeżdżą zbankrutowani menerzy. jest za- 
rzut, że Federacja przyczyniła się do roz- 
bicia ruchu robotniczego i do uzyskania 
mandatów przez komunistów. Twierdze- 
nie to jest tak śmieszne. że możnaby nad 
niem przejść do porządku dziennego. jed- 
nak względy praktyczne nakazują nam te- 
mat ten podjąć, gdyż milczenie z naszej 
strony mogłoby być poczytane za przy- 
znanie się do winy a wiec stwierdzenie 
słuszności ich zarzutów. Że odciązneliś- 
my z obozów partyjnych olbrzymią ilość 
ich członków, to jest nasza zasługa. z któ- 
rej się tylko możemy chlubić, a złość jaką 
wywieraja na nas (zupełnie zreszta nieszko- 
dliwa) będzie tylko bodźcem w dalszej na- 
szej pracy, gdyż widzimy. że trafiliśmy w 
jadro sprawy i na tej drodze dasej posłępu- 
jac, nie zrażając się nieuniknionemi niepo- 
rozumieniami, zdołamy objąć swoja organi- 
zacją. czysto zawodową, całą warstwę ro- 
botniczą bez względu na ich zapatrywania 
polityczne. 

Idea założenia Federacji Pracy na Gór- 
nym Śląsku powstała z faktu, o którym 
wspomnieliśmy w jednym z pierwszych 
artykułów naszego organu jeszcze w roku 
ubiegłym. 

W dniu 1 marca 1929 r. pisaliśmy w 
artykule „Rady Załogowe i ich znaczenie 
w ruchu robotniczym“, że „Zwiazki zawo- 
dowe oparte o stronnictwa polityczne nie 
wzbudzają zaufania u mas robotniczych, 
które trzymają sę zdala od organizacyj za- 
wodowych'. 

Mieliśmy rację. piszac te słowa. albo- 
wiem życie i jego zjawiska notwierdzają 
słuszność naszych słów. Jednym z licz- 
nych dowodów, potwierdzających nasze 
zapatrywanie, są wybory do Sejmu. Ślą: 
skiego. Partje, które dla oka nazywają się 
rcbotniczemi, uprawiając polltykę. poniosły 
klęskę, uzyskując na ogólną ilość 48 manda- 
tów, tylko 9 miejsc. Takie ziawisko na 
Górnym Śląsku, w centrum nrzemysłu o 
wielkiej masie warstwy robotniczej, świad- 
czy © kompletnym upadku tych rzekomych 
organizacyj robotniczych, które interesem 
robotnika zajmują sie tylko o tyle, o ile to 
jest im potrzebne w ich posunieciach polt- 
tycznych, nie wahając się równocześnie 
pcświęcać interesu robotniczego. o jle 


względy partyjno-polityczne tego wyma- 
gają. To zrozumieli robotnicy. to też w 
szeregach tych partji pozostały nieliczne 
jednostki, a olbrzymia większość, trzyma- 
jąc się zdala od ruchu robotniczego, nie ma 
żadnego wpewu na przebleg spraw go- 
spodarczych, tak ściśle związanych 7 dolą 
rcbotniczą. Obydwie partje N. P. R. iP. 
P S.. zdobywają 9 mandatów, otrzymały 
około 100 tysięcy głosów na ogólna ilość 
pół miljona głosujacych, należących do war- 
stwy robotniczej. Ponadto od tvch 100 ty- 
sięcy trzeba odliczyć przynajtmniej 20 ty- 
sięcy głosów, należacych do wyborców z 
poza klasy robotniczej. 

Liczby te podają, Że zaledwie Jedna 6ta 
głosów robotniczych padła na partje poli- 
tyczno-robotnicze. a więc minimalny odse- 
tek. Cała olbrzymia większość rabotnicza 
oddała głosy na ugrupowania polityczne. 

Jest w tem rzecz przykrą, żż: robotnicy 
cl. którzy stoją poza N. P, R-em I P. P. 
S-em nie zdołali stworzyć jednolitego 
fontu robotniczego zawodowego. tylko 
należąc do szeregu organizacyj zawodo- 
wych, wzajem zwalczających się. a przez 
tc mie mogli przeprowadzić odnowiedniei 
ilości przedstawicieli swoich do Sejmu Śla- 
skiego. A przecież 400 tysięcy wyborców 
z klasy robotniczej mogło wprowadzić do 
Sejmu conajmniej 25 posłów, mieć stanow- 
czą większość w Sejmie. a co za tem idzie, 
możność przeprowadzenia całego szeregu 
tskich ustaw, które w ramach autonomii 
śląskiej pozwoliłyby na ulżenie doli robot- 
nika i uwolnienia Sejmu Śląskiego od roz- 
grywek czysto politycznych. Rozpolityko- 
wanym bowiem posłom nie zależy absolut- 
nie na poprawie warunków pracy. Drze- 
ciwnie nawet, roznamiętniając umysły was- 
niami politycznemi i nie starając się O udo- 
skonalenie prawodawstwa socjalnego. graja 
ne niezadowoleniu mas pracujących jako 
na instrumencie do załatwienia porachun- 
ków osobisto-politycznych. 

Wyrażona przez nas opinja w ponrzed- 
niem zdaniu. wyraźnie wskazuie na zła 
wolẹ przywódców politycznych ruchu ro- 
botniczego. Kilkakrotne usiłowanie organi- 
zacyj zawodowych do stworzenia jednej 
zwartej organizacji z wyłaczenier pier- 
wlastka politycznego. rozbiły się o opór 
menerów partyjnych. C. d. n. 
C5GGSS a a D 


Komunikat od Redakcji. 

Zawiadamiamy Szanownych Czytel- 
ników, że dotychczasowy redalitor pis- 
ma naszego p. Janusz Rakowski ustąpił 
z zajmowanego stanowiska. Obecnie 
redakcję prowadzj p. Brunon Kubosz, do 
którego prosimy się zwracać we wszel- 
kich sprawach związanych ze sprawami 
redakcyjnemi. 


Kłamliwa broszura. 


Zawsze podnosiliśmy i stwierdzaliśmy, 
fakt, że robotnicy | urzędnicy niemieccy nia 
uznają solidarności klasy pracującej w stos 
sunku do nas Polaków. Jeżeli chodzi © ro- 
botnika czy urzędnika polskiego, ta robot. 
nik i urzędnik — niemiec łączy się zawa 
sze z kapitalistą niemieckim w imię niena« 
wiści da nas. 

Tak jest w Niemczech i tak jest niestety, 
l w Polsce, a zwłaszcza na G. Śląsku. 

Dlatego też nasza Generalna Federacja 
utworzyła Polski Zespół organizacyj zawo+ 
dowych, na co krzywem okiem patrzą różna 
rezpolitykowane organizacje, idące w ORO- 
nle z niemcami, zarzucające nam, że rozbi- 
jamy jednolity front robotniczy. A my ied- 
nak mamy rację. prowadząc swoją pracg 
dalej. 

Najlepszym dowodem. jakie stanowisko 
zaimują wobec nas niemcy, którzy pracują 
u nas, jest broszurka, która ukazała się na 
Śląsku Opolskim, wydana przez Jana Kocur. 
ka z Rudy Śl. 

Pan ten żali się. że on i jego przyjacieł 
Moskwa. renegat, zostali zwolnieni | jaka 
powód podaje polski teror. Nie ma chyba 
na Q. Śląsku ani jednego człowieka ze zdro- 
wym rozsądkiem, któryby uwierzył w pale. 
ski teror. 

Jeden z członków rady zakładowej ko< 
palni „Wawel“ podaje nam garść szczegó 
łów o przyczynach usunięcia obu wymie 
nionych osobników. Otóż przyczyną USu-< 
nięcia np. Moskwy było to. że w stosunku 
do Polaków ten renegat odnosił się wrogo, 
wyzywając ich i obmawiając niesłusznie 
przed władzami kopalni, a kiedy Moskwa! 
przekonał się. że władze kopalni nie idą na’ 
lep lego kłamstw, oczernił inżynierów posi 
laków niesłusznie, za co go wreszcie uSu-) 
nięto. Niechże niemcy, dla których zapart 
się mowy Ojców swoich, dadzą mu teraz 
chleb. Wstyd jest, że Moskwa tak sie za- 
przedał Niemcom. że braci rodaków chciał ; 
germanizować, a stojących twardo przy.! 
polskości prześladował. 

Taki sam jest i autor broszurowy Kocću=, 
rek. I ten występował przeciw kolegom,, 
dlatego, że byli polakami, posługując się | 
kłamstwem. aż go wreszcie zawieszono., 
Z zemsty zaczał się procesować z władzami 
górniczemi, a na polskich inżynierów pisał 
oszczercze listy da hr. Ballestrema, że cl 
crześladują niemców. > 

Do tego dochodzi. że na polskiej zieme 
niemcy i renegaci mają pretensję o to. że my! 
chcemy pozostać polakami. 

Powtarzamy więc'jeszcze raz. CO na [Om 
czątku podaliśmy. że dla robotnika polskie- 
go jedynem wyjściem jest należeć do taniej 
organizacji zawodowej. która wvłącznie ł 
bezwzględnie stoi na gruncie pulskim, az 
żudnymi hasłami międzynarodowymi nie 
chcą mieć nic wspólnego. 

Na G. Śląsku gospodarzem może być 
tylko robotnik - polak. 

To jest jednem z naczelnych wskazań 
Generalnej Federacji Pracy. 


XIV Międzynarodowa Konferencja Pracy 


Od 10 do 28 czerwca rb. obradowała 
w Genewie XIV Międzynarodowa Kon- 
ferencja Pracy; w obradach jej wzięło 
udział 51 państw z ogólnej liczby 55 
członków Międzynarodowej Organizacji 
Pracy; cyfra powyższa jest największą 
dotychczas zarejestrowaną i świadczy 
wymownie o zainteresowaniu, które 
wzbudza działalność Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. Norwegia i niektóre 
państwa, nienależące do Międzynarodo- 
wej Organizacji Pracy, jak n. p. Meksyk, 
wydclegowały na konferencję przedsta- 
wicieli-obserwatorów, nie biorących u- 
działu w głosowaniu. W skład delegacyj 
weszło, nie licząc ekspertów, ogółem 
86 przedstawicieli rządowych, 35 dele- 
gatów pracodawców i 35 delegatów pra- 
cowników. 

Porządek dzienny obeimował, zgo- 
dnie z decyzją Rady Administracyjnej 
Międzynarodowcgo Biura Pracy, nastę- 
pujące zagadnienia: 

1. Sprawa pracy przymusowej (2-gie 
czytanie; 

2. Czas pracy pracowników umysło- 
wych (employs) (2-gie czytanie); 

3. Czas pracy w kopalniach węgla 
(2-gie czytanie). 

Konferencja, której przewodniczył 
delegat rządowy Belgji, prof. Ernest Ma- 
haim, odbyła ogółem 22 zebrania ple- 
narne i kilkadziesiąt zebrań komisyj- 
nych. 


W myśl obowiązującej obecnie „pro- 
cedury, według której każda sprawa 
stanowić musi przedmiot obrad dwóch 
czytań, Konferencja przeprowadziła w 
roku bież. nad wszystkiemi zagadnienia- 
mi dalszy ciąg dyskusji poświęconej już 
na poprzednich konferencjach tym zaga- 
dnieniom, w wyniku której uchwaliła co 
następuje: 


]. W sprawle pracy przymusowej. 


1. Konferencja przeprowadziła osta- 
tecznce głosowanie nad projektem kon- 
wencji o pracy przymusowej, i t. zw. 
„obowiązkowej“. Państwo ratyfikujące 
powyższy projekt zobowiązuje się znieść 
pracę przymusową we wszystkich jej po- 
staciach w jak najkrótszym czasie. Sto- 
sowanie jej będzie jedynie dozwolone w 
drodze wyjątku w celach użyteczności 
publicznej podczas okresu przejściowe- 
go, a to przy zachowaniu gwarancyj i 
przestrzeganiu warunków, przewidzia- 
nych przez konwencję. Kwestja możli- 
wości całkowitego zniesienia pracy przy- 
musowej bez wyznaczenia dalszych o- 
kresów przejściowych, będzie ponownie 
rozpatrzona po upływie S lat. 

2. uchwaliła jednomyślnie zalecenie 
a sposobach zapobiegania bezpośrednie- 
mu przymusowi pracy; 


3. uchwaliła 91 głosami przeciwko | 
zalecenie wprowadzające zasady, dają- 
ce rękojmię bardziej skutecznego stoso- 
wania konwencji. 


]Ł W sprawie czasu pracy pracowni- 
ków umysłowych. 

1. uchwaliła 86 głosami przeciwko 
31 projekt konwencji dotyczący unor- 
mowania czasu pracy w handlu i biurach. 
Projekt ten postanawia, że czas pracy 
w handlu i biurowości nie powinien prze- 
kraczać 48 godzin tygodniowa i 8 go- 
dzin dziennie. Projekt konwencji przewi- 
duje szereg wyjątków i odchyleń. 

2. uchwaliła 103 głosami przeciwko 
18 trzy zalecenia przewidujące przepro- 
wadzenie ankiet o czasie pracy w hote- 
lach, w zakładach gastronomicznych. 
szpitalach, zakładach dla kalek, obłąka- 
nych itp. 


III. W Sprawie czasu pracy w kopal- 
niach węgla. 


1. przeprowadziła dyskusję nad pro- 
jektem konwencji, zmierzającym do ©- 
graniczenia czasu pracy robotników pra- 
cujących pod ziemią w kopalniach wę- 
gla. Projekt ten nie został uchwalony, 
gdyż podczas ostatecznego głosowania 
nie uzyskano dostatecznej ilości głosów. 

2. uchwaliła jednomyślnie nie nada- 
wać temu projektowi formy zalecenia i 
postanowiła 105 głosami przeciwko 22 
wpisać sprawę czasu pracy w kopal- 
niach na porządek dzienny sesjl konfe- 
rencji, mającej się zebrać w 1931 r.; 

3. uchala jednomyślnie 

a) polecić rządom  zainteresowa- 
nych państw, w których już zo- 


Pracy. 


stały ustalone lepsze warunki 
pracy w górnictwie, niż normy, 
przewidziane w projekcie kon- 
wencji, aby ich nie zmieniały na 
niekorzyść górników; 

b) rezolucję zmierzającą do jedno- 
czesnego unormowania czasu 
pracy górników, zatrudnionych 
pod ziemią i na powierzchni, z 
uwzględnieniem norm przewi- 
dzianych przez konwencję wa=! 
szyngtońską ; 

c) rezolucję stwierdzającą, że cal- 
kawite rozstrzygnięcie proble- 
matu węglowego wymaga Zza- 
warcia jednego lub kilku poro- 
zumień międzynarodowych 0 
charakterze gospodarczym [i 
zwracającą uwagę Komitetu 
Ekonomicznego Ligi Narodów 
na możliwość dojścia do tego 
rodzaju porozumienia pomiędzy, 
producentami węgla; 

4. uchwaliła wniesienie kwestji cza» 
su pracy w kopalniach węgla brunatne- 
go na porządek dzienny Konferencji 1931 
roku. 

Konferencia przyjęła wreszcie szereg 
wniosków wysuniętych przez poszcze- 
gólnych delegatów i przeprowadziła dy- 
skusję nad raportem przedłożonym przez 
dyrektora Międzynarodow. Biura Pracy, 
p. Thomasa, a działalności Międzynaro- 
dowej Organizacji Pracy w roku 1929, 

—— 


Nr. 6. 


„SYNDYKALISTA" 


KOMUNIKAT 
čo wszystkich Zarządów grupy Federajl 
Pracy Przemysłu Metalowego i zawodów 
pokrewnych. 

W związku z reorganizacją Sekretarjatu 
Dkręgowego, uprasza się Zarządy grup, aby 
do dnia 30 sierpnia br. przesłały na ręce se- 
kretarza okręgowego ob. Baidura lub prez. 
okręgowego ob. Rozackiego spis członków, 
z dokładnym .adresem zamieszkania. 

Zalegających członków ze składkami 
więcej jak 3 miesiące w spisie umieszczać 
Die należy. 

Cześć Pracy! 

(—) Bajdur, (—) Feliks Rogacki, 

sekretarz. prezes. 


KOMUNIKAT. 


Zgodnie z porozumieniem z Wydziałem 
Okręgowym wszelkie składki Fed. Metalo- 
wej przechodzą z dniem 1 czerwca pod bez- 
pośrednią administrację Zarządu Fed. Pracy 
Przem. Metalowego. Należy je jednak na- 
da! wpłacać na konto G. F. P. 306.550 bądź 
ob. Szendzielorzowi, skąd przekazywane 
będą do kasy naszego Zarządu. 

Cześć Pracy! 

(Z) Bajdur, (—) Feliks Rogacki, 

sekretarz. prezes. 


2 
LL Ej 


Nowy Zarząd Federacji Metalowców w Chorzowie. 


+ Z polecenia Sekretarjatu Okręgowego 
*ederacji Metalowców zostało zwołane ze- 
branie grupy Chorzów w lokalu p. Gripera 
Jw dniu 22 lipca br. na godz. 15-tą. Zebra- 
nie zagaił ob. Pisula, zapoznając zebranych 
* porządkiem obrad. 

ı Referat o obecnem położeniu gospodar- 
czem wygłosił ob. Bajdur, wskazując w 
gwym referacie na niebezpieczeństwo, które 
grozi klasie robotniczej ze strony kapitali- 
tów. Z referatu ob. Bajdura zebrani byli 
bardzo zadowoleni. 

| W dyskusji przemawiali ob. ob. Dziem- 
ta, Mercik i Kachel, solidaryzując się z wy- 
(wodami referenta. 

ı Nowy Zarząd wybrano w następującym 
składzie: Mrozek Robert — prezes, Zdebel 
Uan — wiceprezes, Pisula Jan — skarbnik, 


Brzeguła Jan — sekretarz i Blondzik Jan — 
zast. sekretarza. Komisję rewizyjną stano- 
wią: Płonka Robert, Klecha Robert ł Sie- 
mander Wilhelm. 

W wolnych głosach poruszono sprawy 
miejscowe, oraz żalono się na szykanowanie 
naszych członków ze strony kierownika 
elektrowni. 

Po załatwieniu spraw malury organiza- 
cyjnej, przewodniczący po załatwieniu mniej 
ważnych spraw zamknął zebranie. 

Po zebraniu odbyło się posiedzenie no- 
wego Zarządu wraz z komisją rewizyjną, 
na którem omówiono całokształt pracy na 
przyszłość. 

Nowemu Zarządowi życzymy pomyślnej 
| owocnej pracy dla dobra naszej organi- 
zacji S 


Z zebrań G. F. P. 


Roździen. Dnia 9 lipca r. b. odbyło się 
zebranie grupy miejscowej Federacji Pracy 
Przemysłu Metalowego, które zakaił orze- 
wodniczący grupy ob. Musialik. Po odczy- 
taniu protokółu z poprzedniego zebrania 

rzystąpiono do wyboru Komisji Fachowej, 
śtóra ma cpracować postulaty dla robotni- 
ków kolei łącznikowej Sp. Akc. Giesche w 
Roździeniu. W skład Komisji powołano ob. 
pb. Świętka Karola, kierownika parowozu, 
Musialika Pawła, palacza parowozu, Cichy 
Wózefa, przetokowy. Rojek Szczepan. zwrot- 
hiczy i Górecki Franciszek, robotnik toro- 
avy. Po krótkiej debacie w sprawie wybo- 
cow do rady zakłądówej firzystąpiono do 
referatu, który. wygłosił sekre:aiz Federacji 
ob. Bajdur. referując wewnętrzne sprawy 
organizacyjne, oraz sytuację gospodarcza i 
społeczną. Na zakończenie zebrania, w któ- 
em wzięło udział 65 osób, przyjęto paru 
mowych członków z pośród obecnych go- 
$ci, którzy złożyli swe deklaracje. 


Świętochłowice. Zebranie miesięczne 
grupy Fed. Metalowej odbyło się dnia 10 
linca r. b. Przewodniczył ob. pręzes Moj- 
zel, referat wygłosił sekretarz ob. Bajdur, 
Referent w przeszło godzinnem orzemówie- 
niu skreślił obszernie sytuację klasy robot- 
niczej na Śląsku i walkę obecną robotników 
hutniczych z kryzysem przemysłowym i 
krzywdą wyrządzana robołnikowi przez 
zorganizowany kapitalizm. Jednocześnie 
podkreślił referent sytuację w przemyśle na 
S'asku Opolskim, która jest jeszcze cięższą 
aniżeli u nas. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zebrani człon- 


kcwie żywo omawiali poszczególne punkty 
referatu, wykazując całkowitą solidarność. 
W wolnych głosach przemawiali ob. ob. 
Moizel. Brzozowski, Oleś. Król, Sieroński, 
Orlik, Gliński i inni, w sprawie stosunków 
na terenie Huty Falvy. W zakończeniu ze- 
b:ania uchwalono następującą rezo!ucję: 


1. Zebrani w dniu 10 lipca r. b. w Świę- 
chłowicach, członkowie G. F. P. potepiają 
warcholską robotę pana Koriantego. który 
w zaślępieniu partyjnem łączy się z wro- 
gami Polski t. }. Niemcami. podrywając w 
ten sposób całość Państwa Polskiego. 

„2. Zebranł protestują jaknajenergiczniej 
przeciwko wystąpieniom Korfantego w Sèj- 
mie Śląsklm, który chce zaprzedać duszę 
dziecka polskiego w szkole niemieckiej. 

3. Zebrani domagają się od władz suro- 
wej kary dla tych wychowanków Koriante- 
go. którzy obrzucali kamieniami wycieczkę 
uczennic gimnazjum z Kobrynia. 

4. Zwracają się do komisarza demobili- 
zacyjnego. aby przy redukcjach zwalniano 
w pierwszym rzędzie osoby niebędące oby- 
watelami polskimi. 

5. Zebrani potęplają warcholską robotę 
opozycji, która, nie bacząc na obecne poło- 
żenie Polski, łączy się wspólnie dla celów 
politycznyh w walce z Rządem. Jedno- 
cześnie zebrani przyrzekaią, iż słać beda 
wiernie przy boku Marszałka Piłsudskiego. 
będąc zawsze oddanymi do Jego dyspozy- 
cji. 

Powyższą dyskusię przyjęto jednomyśl- 
nie przy silnych oklaskach. 


Umowa taryfowa dla śląskich hut żelaza. 


Uważamy za wskazane zaznajomienie 


Żadnej ze stron z osobna nie wolno 2a- 


szerokich kół naszych członków z treścią] wierać umów, które byłyby sprzeczne z 


przepisów zawartej umowy taryfowej, a to 
ze względu na interes pracowników. 

Jak się bowiem przekonaliśmy, nie 
wszyscy pracownicy znają dokładnie prze- 
pisy umowy i przez niedokładną znajomość 
ich są narażani na różne nieporuzumienia 
1 straty. 

To też poniżej podajemy dokładną treść 
umowy tarylowej, której dalszy ciąg po- 
damy w następnym numerze. 

Umowa taryfowa dla górnośląskich hut 
żelaza między Związkiem Pracodawców 
Górnośląskiego Przemyslu Górniczo-Hutni- 
czego a Związkami Zawodowymi: General- 
na Federacją Pracy na Śląsku, Związkiem 
Metalowców Z. Ch. Z. Z. (Musioła), z Związ- 
kiem Metalowców Z. Z. P., Zw. Robotników 
Przemysłu Metalowego i  Niemigckimi 
Związkami Metalowców ma następujące 
brzmienie: 

$ 1. 


Zakres działania umowy. 


Umowa obowiązuje wszystkie zakłady 
należące do Związków Pracodawców Gór- 
nośląskiego Przemysłu Górniczo-Hutnicze- 
go. Umową nie są objęte: zakłady gospo- 
Carstwa rolnego i leśnego. cegielnie, kamie- 
niołomy, piaskownie i urządzenia dla wy- 
dobywania rudy żelaznej oddziclone od 
właściwych zakładów ruchu. 


umową niniejszą. 


$ 2. 


1. Normalny czas pracy wynosi 8 godzin 
dziennie, czyli 48 godzin tygodniowo; w 
oddziałach o ruchu ciągłym np. przy wiel- 
kich piecach w centralach elektrycznych 
it.p. przy zmianach dniówki wynosi prze- 
ciętnie 56 godzin tygodniowo. Tym robot- 
nikom, którzy pracowali 56 godzin w tygo- 
dniu, przyznaje się na życzenie 1 dzień 
wolny. przyczem dnia tego nie wlicza się 
do urlopu taryfowego, jak również nie do- 
kcnywa się redukcji węgla dcputalowego 
za ten dzień. 


2. Do czasu pracy dla młodocianych ro- 
botników stosuje się pcstłanowienia usta- 
wowe. Czas uczęszczania do szkoły do- 
kształcającej zalicza się jako czas pracy. 


3. Skrócenie czasu pracy, które okaże 
się koniecznem np. z powodu braku ma- 
terjałów, będzie regulowane przez kie- 
rownictwo zakładu w porozumieniu z radą 
robotniczą, w myśl postanowień odncśnych 
ustaw ($ 12 rozp. z dnia 3. 9, 1919 r. R. G. 
Bi. 1500/49). 


, 4. W sprawie pracy niedzielnej stosują 
się postanowienia ustawowe. 


5. Jeżell czas pracy w dnlach poprze- 
dzających uroczyste święta ulegnie skro- 


0 z Ao m o odmów U If aĖĖe 


ceniu, lo za dni te wynagrodzenie oblicza 
się tylko za wykonaną pracę. 

6. Nie potrąca się z zarobku za stracony 
nie z winy robotnika, a z przyczyn zwią- 
zanych z jego osobą, czas pracy do wyso- 
kości 8 godzin, a mianowicie dla załatwie- 
nia spraw terminowych (t. į z oznacze- 
niem godziny) wezwań Policji, Sądów i in- 
nych Władz i wezwań na zebrania kon- 
trolne wojskowe, 0 ile zostanie udowo!nione, 
że wezwanie to nie nastąpiło z winy robot- 
nika. 

Wypłata za stracony czas nie ma miej- 
sca, jeśli jest możliwe zapobiegnięcie utraty 
zarobku przez przesunięcie dniówki w tym 
samym dniu roboczym. Robotnik winien w 
każdym wypadku przedłożyć zarządowi 
huty miarodajne poświadczenie co do ilo- 
ści godzin straconych. 

7. Nie potrąca się z zarobku za czas do 
końca dniówki, w której robotnik uległ 
wypadkowi. 3 

8. Nie potrąca slẹ z zarobku za stracony 
czas dla załatwienia spraw związanych ze 
śmiercią w najbliższej rodzinie, a mianowji- 
cie do 2 dniówek z powodu śmierci żony. 
do 1 dniówki z powodu Śmierci dzłecka i 
do 1 dniówki dla żywicieli (według okre- 
ślenia w $ 10 umowy) z powodu śmierci ro- 
dziców żywiciela. Robotnik winien wyka- 


zać się świadectwem zgonu członka ro- 
dziny, 
83. 
Godziny, nadliczbowa praca w nledzlelę 
1 święta. 


1. O ile z przyczyn techniczno-rucho- 
wych lub z przyczyn dobra ogólnego za- 
chodzi potrzeba stosowania pracy. to pracę 
tę należy możliwie równomieraie rozłożyć 
na robotników. wchodzących w rachubę 


dla wykonania odnośnych robót. l 


Stria! 


2. Za wszystkie godziny nadliczbowe w 
dniach roboczych, przeprowadzane ponad 
normalna liczbę dni roboczych w miesiącu, 
przyznaje się 25% dodatek do zarobku ta- 
ryiowego lub akordowego zaś za robotę w 
niedzielę i ustawowe święta dodatek 50%. 
Za pracę w I święto Wielkiej Nocy, I święta 
Bożego Narodzenia i 3-go maja wysokość 
dodatku wynosi 100% proc, przyczem ob- 
licza go się od zarobku taryfowego lub akor- 
dowego. 

3. Jako pracę niedzielną i świąteczną u- 
waża się pracę wykonywaną w czasie od 
godziny 6 rano w niedzielę lub w dniu 
świąteznym, aż do godziny 6 rano dnia na- 
stępnego. Dniówki opuszczone z powodu 
choroby, urlopu lub dniówki opuszczone I 
usprawiedliwione są liczone jako zwyczaj- 
ne dniówki przepracowane, o ile dniówki te 
nie zostały użyte na czynności zarobkowe 
we własnym lub obcych zakładach pracy. 
Jako dniówki opuszczone z powodu cho- 
roby mają być uważane tylko te dniówki, 
zə które Kasa Chorych płaci zasiłek. wtedy 
jednak wraz z dniami karencyjnemi. 

4. W oddziałach, w których praca odby- 
wa się w specjalnych warunkach, jest do- 
zwolone inne uregulowanie spoczynku świa- 
tecznego w ruchu w porozumieniu z radą 
rcbotniczą. cdm 


— Jesteś członkiem G. F. P.? 


— Dobrze! Ale czy troszczysz się 
Ə ziednanie organizacji nowych człona 
hów? 


Obywatele! Każdy niech zjedna 
uczynajmniej jednego nowego czlonką, 
a szeregi nasze podwoją się! 


W ten sposób dojdziemy do potegi! 


rąseracja Pracy Przem. S$rniczego. 


Pierwszy Walny Zjazd Federacji Pracy 
Przemysłu Górniczego. 


W dniu 20 lipca rb. w sali Domu Lu- 
dowego w Zawodziu odbył się pierwszy 
walny zjazd Fed. Górników przy obec- 
ności przedstawicieli bratnich organiza- 
cyj, prezesa Gł. Zarządu Kolejowców 
Polskich ob. Kuźmy, prezesa Okręgowe- 
go Zarządu Fed. Metalowców ob. Ro- 
gackiego, wiceprezesa Fed. Gastr.-Hotel. 
ob. Kempińskiego, prezesa Fed. Rze- 
mieślników ob. Sroki, Sierosławskiego, 
sekretarza Bajdura, Fed. Metalowców i 
szeregu innych gości, oraz 88 delegatów 
z następujących miejscowości: Wielkie 
Hajduki, Nikiszowiec, Janów, Mała Dą- 
brówka, Ruda, Siemianowice, Ficinus, 
Roździeń - Szopienice, Czeladź, Milowi- 
ce, Giszowiec, Załęska Hałda, Święto- 
chłowice, Katowice - Ligota, Katowice- 
Brynów, Murcki, Bykowina Górna, By- 
kowina Por., Bykowina Cegielnia, Lipi- 
ny, Katowice Centrum, Bielszowice, 
Szarlej, Piotrowice, Zawodzie, Katowi- 
ce-Dąb, Brzeziny Śl. i delegaci z Woje- 
wództwa Krakowskiego. Z pow. rybnic- 
kiego były reprezentowane następujące 
grupy: Rybnik, Czerwionka, Stare Dę- 
bieńsko, Radoszowy, Olza, Chwałowice, 
Rydułtowy, Pszów, Knurów. 

Przebieg obrad był następujący: 
Zjazd zagaił ob. prezes Maciński stwier- 
dzając, że zjazd ten został prawidłowo 
zwołany, następnie powitał przedstawi- 
cieli Fed. Kol. Polskich, przedstawicieli 
Metalowców, przedstawicieli Fed. Gastr. 
Hotelowej, oraz przedstawiciela Fed. 
Rzemieślników į Pracowników, witając 
również z radością wszystkich delega- 
tów stwierdzając, że rozwój Fed. Pracy 
Przemysłu Górniczego jest, jak na zale- 
dwie 19 miesięcy istnienia, olbrzymi. 
Życzenia pomyślnych obrad złożyli imie- 
niem Fed. Kol. Polskich prezes Gł. Za- 
rządu ob. Kuźma, imieniem Fed. Meta- 
lowców ob. sekretarz Bajdur, imieniem 
Fed. Pracy Przem. Gastr.-Hotelowego 
eiceprezes Gl. Zarządu ob. Kempiński. 
Wszyscy przedmówcy podziękowali za 
przywitanie i z radością witali Wielki 
Zjazd Fed. Górników. Sprawozdanie z 
działalności Gł. Zarządu zdawali ob. pre- 
zes Maciński, ob. wiceprezes Fesser, ob. 
sekretarz Jasiczek, ob. skarbnik Przy- 
kling, z działalności zaś na terenie pow. 
rybnickiego zdawał sprawozdanie ob. se- 
kretarz Kubiak. Ob. prezes Maciński w 
swem dłuższem sprawozdaniu wykazał, 
z jakiemi wielkiemi trudnościami została 


Fed. Górników zbudowana, kiedy cała 
prasa opozycyjna uderzyła w nieuczci- 
wy | kłamliwy sposób w zasłużonych 
działaczy G. F. P. (przeważnie ob. Ma- 
cińskiego, Red.) dodając w dalszem prze- 
mówieniu, że pomimo różnych szkalo- 
wań demagogicznych ataków na: nasz 
młody ruch, szeregi nie tylko że nie u- 
cierpiały, lecz zwiększyły się liczebnie. 
Ob. wiceprezes Fesser uzupelnił spra- 
wozdanie, dodając do powyższego, że 
Zarząd Gł. dołożył wszelkich starań, aby 
wszystkie bolączki członków były zała- 
twione i aby przez sprawiedliwą ocenę 
działalności swych kierowników, walny 
zjazd przyczynił się do społężenia sze- 
regów Fed, Pracy Przemysłu Górni- 
czego. 


Ob. sekretarz Jasiczek w swem spra. 
wozdaniu wykazał cyframi działalność 
organizacyjną Fed. Górniczej, a miano- 
wicie: od czasu założenia Fed. Górników 
odbyło się 194 zebrań członkowskich. 
szereg wieców robotniczych i zebrań za- 
łogowych, na których przemawiali przed 
stawiciele Fed. Górników. Pism od 1-go 
stycznia rb. w sprawach zawodowych 
załatwiono | wysłano 522, oprócz wy- 
mienionych, które są zadziennikowane, 
załatwiono nadto dużo spraw prywat- 
nych w zakresie obrony prawnej człon- 
ków, które nie zostały zadziennikowane. 
lnterwencyj w sprawach redukcyjnych 
w górnictwie i zawodach pokrewnych 
podjęto od 1 stycznia rb. 36. W Sądzie 
Przemysłowym i Komisji Arbitrażowej 
zastępowano członków Fed. Górniczej 
42 razy. 

Wszystkich grup Fed. Górniczej iest 
obecnie 56, z tego w pow. rybnickim 18 
górniczych i 5 Fed. Przemysłów Róż- 
nych. Ob. Jan Przykling zdał dokładne 
sprawozdanie kasowe. Po sprawozdaniu 
Zarządu Gł. zabrał głos przewodniczący 
komisji rewizyjnej ab. Kaczmarski, któ- 
ry potwierdził zgodność komisji rewizyj- 
nej ze sprawozdaniami i prosił o udzie- 
lenie absolutorjum staremu zarządowi. 
Po uchgleniu absolutorium wybrano do 
prezydjum na przewodniczącego ob. Ku- 
źmę, prezesa Zarządu Gł. Kolejowców 
Polskich, sekretarzował ob. Paweł Ma- 
choczek z Roździenia, ławnicy ob. ob, 
Brzóska Jan i Nowak Andrzej. 


W dyskusji przemawiali: ob. ob. De- 
reiczyk Stanisław, Skibiorski, Folwarcz= 


St 4. 


ny, Bąk, Nowak, Rogacki, Jasiczek, Żab- 
ka, Bruszka, Fesser, Herdas, Sieroń, Szu- 
dok, Kaczmarski, Kubiak, Pielczyk, Ma- 
choczek, Wistel, Pitlok, Maciński i wielu 
winych. 

W skład nowego zarządu weszli na- 
stęp. obywatele: Maciński Jan jako pre- 
zes, Stanisław Derejczyk jako pierwszy 
wiceprezes, Jan Brzóska jako drugi wi- 
ceprezes, sekretarz Karol Jasiczek, skar- 
bnik Jan Przykling, zastępca sekretarza 
Pitlok Franciszek, ławnicy: Kurzaj Piotr 
Pielczy Karol i Kabut. Do gł. komisji re- 
wizyinej weszli ob. ob. Kaczmarski, Gru- 
szka, Jureczck, Staniczek i Skibiński, ja- 
ko zastępcy: Bula i Wistel. Do Sądu Gł. 
weszli: ob. ob. Machoczek, Bąk, Kubala, 
jako zastępcy: Kuczera i Majorczyk. Na 
kongres Gencralncj Federacji Pracy zo- 
stali wybrani: ob. ob. Maciński, Jasiczek 
i Kubiak. Następnie przystąpiono do po- 
prawek statutu. 

Poprawki przeprowadzone w Statu- 
cie, będą podane po opracowaniu przez 
Gł. Zarząd Przemysłu Górniczego. 


at 


Z życia grup. 


Dębieńsko Stare. W niedziele. dnia 6 
fipca odbyło się zebranie miejscowej grupy 
górników, które zagaił cb. Majorczyk. Re- 
ferat wygłosił sekretarz powiatowy ob. Ku- 


SMNIDYZKAJEISAWA 
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biak, który w swym referacie przedstawił 
Gbecne położenie gospodarcze w  £órnic- 
twie. Referent podkreślił, że w powiecie 
rybnickim górnicy ze wszystkich zawodów 
cierplą w chwili obecnej największa biedę. 
Mówca zaznacza. że za ten stan rzeczy nie 
można winić tylko władz państwowych, 
jak to się obecnie czyni. Wina leży prze- 
dewszystkiem po stronie związliów zawo- 
dowych. które w chwili kryzysu gospodar- 
czego nie są zdolne do twórczcj pracy i 
ptzeszkadzają jedynie Rządowi i Generalnej 
Federacji Pracy w akcji gospodarczej. Po- 
nadto ob. Kublak podał szereg przykładów 
szkodliwej dla górników działalności pr- 
tyjnych związków zawodowycl.. 

Po wyczerpaniu dyskusji nad referatem 
zabierano głos w wolnych wnioskach i 
skarżono się na smutne stosunki. panujące 
ra kop. Dębieńsko. Jest rzeczą charaktery- 
styczna. że nie winiono za te stosunki za: 
rządu kopalni, ale głównie radę zakładową. 


Czerwionka. Zebranie miesięczne od- 
było się dnia 6 lipca rb. ood przewodnic- 
twem prezesa grupy ob. Staniczka. Refe- 
rent ob. Kubiak, na wstępie swego przemó- 
wienia podziękował zebranym za wziecic 
udziału w akcji wyborczej do rady zakła- 
dowej. która wprowadziła przedstawicieli 
G. F. P. do rady. Następnie referent scha- 
rakteryzował położenie robotnika górni- 
czego. W dyskusji zabierano głos bardzo 
licznie. Powszechnie żalono się na szykany 
ze strony urzędników na kop. Dębieńsko, 
wśród których jest wielu Niemców, szko- 
dzących robotnikom Polakom. 


federacia Kolelowców Polskich. 


Apel do członków Federacji Kolejowców Polskich 


Z różnych grup „Federacji Kolejowców* 
qa pływają zażalenia na zle obchodzenie się 
a nawet na szykany ze strony przełożo- 
nych urzędników za to jedynie. że są człon- 
kami F. K. P. Na złe obchodzenie się i 
szygany za przynależność do FE KE. 
członkowie nasi dostarczają dowody. Wy- 
nika z nich, że niektórzy biurowcy a nawet 
zawiadowcy miejsc służbowych posuwają 
się do praktyk używanych w prywatnych 
zakładach przemysłowych. Szykany spo- 
tykają naszych członków przeważnie ze 
strony takich urzędników. którzy zaliczają 
się do szeregów Z. K. P.. a których dzieci 


występują w urządząnych przez „Volks- 
bund“ teatrach. 

Apelujemy tedy do pokrzywdzonych 
członków. aby o każdej takiej wyrażnej 
szykanie ze strony takich przełożonych po- 
szczególnych miejsc służbowych bezzwłocz 
ne donosili Głównemu Zarządowi, aby 
tenże mógł posłarać się o ukcócepie Sva- 
woli tych panów i o položenie kresu ich 
antypolskiej robocie. 

Przedewszystkiem mamy prawo do 
traktowania nas na równi z inn2m.} Organi- 
zacjami ze strony naszych władz kniejc- 
wych. Zarz. Gł. Fed. Kol. Pol. 


Nasze pierwsze zebrania. 


Zebrania miesięczne. na kiórych obecni 
syli członkowie nowego Głównego Zarzadu 
Federacji Kolejarzy, odbyły się w n:stəpu- 
jacych grupach: 

Szopienicach, Maciejkowica *h. Semia- 
rowicach, Nowym Bytomiu, Hziduwrach. 
Piotrowicach i Ligocie. 

Były to zebrania wszystt:ch gzłez. służ- 
bowych kolcjarzy czyli zebrania mieszac. 


Nasi wrogowie cieszyli się, że po zma- 
nie członków Głównego Zarządu Federacja 
Kolejarzy upadnie. Tymczasem wyniki ze- 


brań wykazały, że członków bez różnicy 
zajmowanych stopni służbowych ożywia 
nowy- zapał do pracy organizacyjnej i że 
rozpoczyna się nowy okres wytężonej 
pracy. Zauważono też już znaczny przy- 
pływ nowych członków. 

Federacja Kolejowców wytrzymała pró- 
bę życia. Chodzi teraz o to. by się jeszcze 
więcej rozwinęła i aby sprostsła wszyst- 
kim zadaniom pod każdym wzzlędem. 

Liczymy na pomoc członków. 

Zarząd Główny: 
(—) Kuźma prezes. 


Filip z konopi. 


Jest opłakany gatunek ludzi. którym 
Aiano „Filip z kunopi* najsłuszniej się na- 
leży. Są to ci wszyscy. którzy posiadają 
jaknajmniejsze kwalifikacje do występowa- 
nia i do reprezentowania tych lub innych 
iLteresów, wyrywają się pierwsi niepytani 
i nieproszeni z tem mnizemaniem. że spole- 
czeństwo oczekuje niecierpliwie ich zdania. 

Nie wypowiada się przez nie powaga 
i trafność poglądu, nie przemawia prawda. 
„Filip z konopi" najczęściej jes: zerem u- 
nmysłowem a mimo to pragnie gwałtownie 
wyjść z ciemnego kata, wysunąć się z sza- 
rej masy i stanąć w rierwszych szeregach. 

Jakim „Filipem z konopi" jest Z. K. P. 
pa Śląsku względnie jego przywódcy. 

Na stąd ni zowąd wyrywaja się ze swemi 
zesługami dla Polski w szczególności około 
przyłączenia Śłąska do Po!ski, tak że w pa- 
triotyzmie wogóle nikt 


Przynajmniej tak wynika z ich artykuliku 
w „Głosie Kolejowca na Śląsku" z dnia 4 
lipca br. 

I pa co to chwalić sie i wywoływać wilka 
z lasu? A takim wilkiem jest pamięć faktu, 
jak to jeden z prezesów Z. K.P. ze łzami 
u oczach żegnał na dworcu w Katowicach 
niemieckich urzędników, odjeżdżających 
co Opola i Wrocławia, drugi zas dygnitarz 
Z. K. P. stał w szeregach skrainej lewicy 
wywrotowej, a trzeci dopiero po przyłą- 
czeniu Śląska poiapał Się, że jesz Polakiem, 
bc dostał posadę. 

Owszem, kolejarze położyli ogromne za- 
slugi dła Śląska i Polski. ale ich nie ma w 
waszych szeregach, bo się odsunęli od was 
iod waszych metod walki. 

No i trzebaż Wam było tego przypom- 
nienia? Nielepie] by to było siedzieć ciclio 


im nie Ssprosta.la nie bujać ludzi o rzekomych zasługach? 


Rozwój Federacji Pracowników Budowlanych. 


Generalna Federacja Pracy rozpoczęła 
organizować pracowników, zatrudnionych 
przy budownictwie, przed rokicm. Orga- 
nizacja ta rozwijała się bardzo powoli. Pra- 
cownicy budowlani mając smutne doświad- 
czenie w związkach zawodowo-politycz- 
nych, w początkach odnosili się i do naszej 
organizacji z pewną nieufnością. Długo 
trzeba było pracować nad ugrur(owaniem 
naszych ideałów, aż pracownicy budowlani 
zrozumieli, że ich miejsce jest w organiza- 
cii. nie mającei nic wspólnego z polityką, 
lecz w związku zawodowym. Obecnie pra- 
cownicy budowlani, gremjalnie wstępują 
do szeregów Generalnej Federacji Pracy. 
Mamy nowopowstałe grupy: w Siemiano- 


wicach. Brzezinach Śląskich. Król. Hucie. | nego numeru. 


Redaktor: Brunon Kubosz. 


W innych miejscowościach są zawiązane 
Komitety Organizacyjne. Jak widzimy z 
powyższego, że idea Generalnej Federacji 
Pracy rozszerza się coraz bardziej. Dema- 
goziczne hasła, rzucane przez przeciwni- 
ków, że G. F. F. jest organizacja „sezono- 
wą” tylko na czas wyborów do sejmu, aby 
rozbić inne organizacje i osłabić je. iest wie- 
rutnem kłamstwem. 

Masy pracujące garną się do naszych 
szeregów, bo widzą, że tu jest *'ch miejsce, 
że organizacja ta skutecznie broni interesów 
robotniczych w przemyśle budowlanym. 
Moglibyśmy podać w cylrach przeprowa- 
dzoną obronę naszych członków. lecz z 
braku miejsca musimy to odłożyć do !n- 
A. S. S. 


Odbito w Druk Śląskiej, Sp. z ©. 0, Katowice. Narożnik uL Batorego 2 i ul. Kościuszki 15, 


Zarządu Głównego Fed. 


Zarząd Główny Federacji Pracy Przemysłu 
Gastronomiczno-Hotelowcgo komunikuje: 

1) Z dnicm I września rb. wprowadza się ino- 
wację w urządzeniach Socjalnych Federacji, a 
mianowicie: 

Każdy czlonek mający stosunek do Federacji 
uregulowany i skladki regularnie oplacone ubcz- 
pieczony zosłajc: 

a) Na wypadek czasowej niczdolności do 

pracy; , 

b) na wypadek stałego kalectwa; 

c) od nieszczęśliwego wypadku. 

Ponieważ ubezpicczełie członków uzależnia- 
my od powyższych warunków, przeto wzywamy 
wszystkich członków, by bezwlocznie uregulo- 
wali swoje skladki względnie zaległości, najpó- 
źniej Jednak do dnia 15, K. br. Składki należy 
wplacać na konto nasze w P. K. O. Katowice 
Nr. 307.030. 

2) Zarządom oddziałów | kó! zwracamy uwa- 
zę. by gorliwie zajęli się organizacją, a w Szczc- 
gólności przypominamy, by nie dopuszczali do 
zalegania ze skladkami a zainkasowane skladki 
bezwłocznie odprowadzali na nasz rachunek do 
PKO. w Katowicach. 

3) Sprężysłość i intensywność pracy organl- 
zacyjnej zależy od zasobów pieniężnych organi- 


Pracy Przem. Gastr.-Hot. 


zacji, zasoby le mogą sie zwiększać li tylko 


przez regularne płacenie składek. 

Kto zapomni a organizacje przez to, że nie 
płaci regularnie skladck wzgl. z nimi zalega, lub 
zaległości ciężko płaci, ten sam sobic będzic wiy 
wien, jeżeli organizacja o nim zapomni. 

4) Zwracamy czlenkom naszym uwagę, 20 
obowiązkiem każdega jest uświadamianie koles 
gów dotąd nietzarganizowanych i zjednywanią 
ich dla naszej l'ederacji. 

Skuteczność obrony naszych praw zależy o 
ścisłcgo łączenia się w jednej $Silnej organizacji 
zawodowej, a taką jcst Federacja Pracy Przem, 
Gastronomiczno-liolelowego. 

5) Zwracamy uwagę. ża czlonek wstępującn 
w szereg! wojskowe. względne powalany na ćwi4 
czenia wojskowe winien przedłożyć książeczką 
członkowską i wymeldować się w biurze Fedcę 
racji, a po powrocie zgłosić się ponownic. 

Władzę wykonawczą zarządu Głównego Fe. 
deracj stanowią: ob. ob. Leon Górski, prezes, 
Jan kempiński wiceprezes. Władysliaw Sobolewa 
skl, sckrelarz,  Altons Piórkowski, skarbnik, 
łellks Sleracki, Jan Haratyk i Józel Tabak, 


członkowie. 
(—) WI. Sobolewski, (—) Lcoa Górskt, 
sckretarz. prczes. 


Wakacje pracownika gastr.-hotelowego. 


Niezbyt dawne są te czasy, w których o urlo- 
pie nikt nie wiedział. Znaliśmy wprawdzie wa- 
kacje szkolne, ale o wakacjach w czasie pracy 
zawodowej nikt nie słyszał. Że dzisiaj sprawa 
wakacji czyli urlopów jest tak znaną'j rozpow- 
szechnioną to przypisać należy dzialalności ot- 
ganizacji zawodowych. 

J tak w naszym zawodzic, to jest w zawodzie 
£astironom.-hotlelowym coraz bardziej przycho- 
dzą pracownicy do przekonania jak niezbędnym 
dla icn zdrowia jest urlop. ten czas wypoczynko- 
wy po całorocznej wylężonej pracy. Co do za- 
wodu naszego, lo urlop w naszym zawodzie jest 
nowością, a zwłaszcza tu na G. Śląsku. To, co 
zdobyły już dawno inne zawody, my mamy do- 
piero od roku i to zracj! zawarcia umowy tary- 
fowej. Bezsprzecznie zawód gastronomiczny jest 
jeden z tych zawodów, który stawia pracowni- 
kowi wielkie wymagania, tem więcej, że czas 
pracy jest nieuregulowany i pracawać musi się 
nietylko 10 lub 12 godzin ale nierzadko t do 
późnej nocy, nie mówiąc o tem. ze w niedzielę 
i święta, kiedy inne- zawody mają swój dzicń 
wypoczynkowy. to pracownik gastronomiczno- 
hotelowy. musi pracować ze zdwojoną silą. 

Dlatego też koniecznem jest, by każdy z pra- 
cowniRów korzystał z przyslugującezo mu urlo 
pu. Wprawdzie lamiegoroczną umowa gwaran- 
tuje nam urlop. jednak jest on niewystarczający, 
gdyż trzcchdniowy urlop po całorocznej pracy 
nie może absolutnie wystarczyć na należyty 
wypoczynck. 

Jednakowoż z powodu oporu pracodawców, 
którym niezależy na zdrowym i silnym pracow- 
niku, nie można odrazu uzyskać większego urlo- 
pu. jednakowoż staranie nasze będzie, by umowe 
dotyczącą tego punklu, odpowiednio zmienić. — 


Slalystyka zdrowotna wykazuje, że zawód nasz | ję 


jesc narażony najwięcej na choroby infekcyjne 


(zakaźne) to też słusznem jest dążcnie nasze da 
należytej ochrony pracy i do powiększenia dng 
urlopowych. 

Ponadto niektórzy pracodawcy nie chcą naa 
wct tego krótkiego odpoczynku udzielić wbrew. 
przyjętej umowie, dlatego musimy dołożyć wzzelą 
kich starań, ażeby pracodawców do tego zmusić, 

Zrobić zaś to można tylko przez silną i zwartą 


organizację, do której należeć pawiuii wszyscy, 
pracownicy gastronomiczno-hoatelowi. 
Taką rgamizacją jest Fedcereacja Pracy 


Przem. Gastronomiczno-Hatelowego. 

Każdy pracownik z tej dziedziny, który stoł 
poza organizacją a korzysta z jej zdobyczy na 
dzie, że korzysta z cudzej pracy i z cudzego wys 
silku, to też powiuicn porzucić swoje dotychczaa 
sowe stanowisko i jaknajszybciej zapisać się da 
naszej organizacji. 

Do wspólpracy zapraszamy wszystkich bez 
wyjątku. L. G. 


Z karty żałobnej. 


W nocy dnia 12. 7. 1930 r. zmarł na- 
gle kolega nasz śp. Jerzy Golasz. Zmar- 
ły był od samcgo powstania naszej or- 
ganizacji gorliwym naszym członkiem, 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Główny Federacji Pracy. 
Przem. Gastronom.-Hotelowego, 


Kwiatki Magistrackie w Król. Hucie. 


Pracownicy miejscy skarżą się na Ma- 
gistrat Król. Huty. Szykany pracowników 
miejskich. przez poszczególnych dyrek:o- 
rów Oddziałów są czasem niemoż!iwe. Ze- 
bialiśmy parę faktów, które najlepiej cha- 
rekteryzują postępowanię władz Magi- 
sirackich. 

Jeden z pracowników zatrudnionych w 
Rzeźni Miejskie. został podejrzany o kra- 
dzież w lutym 1930 roku i temsamcm wy- 
dalony z pracy. Prowadzone śledztwo wy- 
kazało, że ten człowiek nie miał nic wspól- 
nego z popełnieniem kradzieży. Magistrat 
2 powrotem przyjął owego rob.tnika. lecz 
straty za 3 miesiące nie chce wyrównać. 
Druga sprawa, to wprowadzenie nowej u- 
mowy tarylowej, w której pracowników i 
robotników przeniesiono z grup wyższych 
do niższych n. p .dawniej mieli niektórzy 


rubotnicy grupe I i w tej grupie pracowalł 
przez 5 lat, a teraz zostali przeniesieni da 
grupy V, przez co zostali oyromnie poszko- 
dowani w zarobkach. Wiadomo, że wa 
wszystkich przedsiębiorstwach po przepzras 
cowaniu kilku lat, każdy pracownik do 
staje awans, a Magistrat stosuje metody 
zupełnie odwrotna. 

Jako dopełnienie tego wszystkiego. Ma- 
gistrat postanowił wszystkich pracowników 
ponumerować po to. aby można wiedzieć, 
gdzie który numer się znajduje i co robi. W 
tym celu Magistrat .sprawił' robotnikom 
czapki ponumerowane. za które ściąga sig 
rcbhotnikom z poborów. Jeżeli który Z Toa 
bctników nie clice nosić czapki. bo nie ma 
pieniędzy na zapłacenie tejże. to groźba 
wydalenia z pracy zawsze odnosi skutek, 

A. S. S. 


mmm. 
Społeczne Biuro Pośredn. Pracy przy Q. F. P. 


zapośrednicza kelnerów, kucharzy, bufetowe i wszelkie 


siły w zawodzie gastronom. 


— czeladników krawieckich 


i robotników oraz prac. umysłowych wszelkich zawodów. 
Biuro: Katowice, ulica Marsz. Piłsudskiego 60, tel. 17-86 


(OWY TO OOOO OOOO CY 
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